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Zajmująca broszura. 
Lwów 8. września. 


W Berlinie ukazała się niedawno temu bro- 
sznura w języku polskim, p. t: „Nass paźrjołyzm 
i podstawy programu współczesnej polityki naro: 
dowej". Broszura jest anonimowa i wrzekomo 
ma być wyrazem opinji licznego grona obywateli- 
Polaków z pod saboru rosyjskiego. Stosunki 
polskie pod zaborem rosyjskim nie są dla nas 
obce. Autor broszury, w pierwszej jej części, 
przedstawia ja w świetle prawdziwem, nie nada 
żywając barw jaskrawych. Spotykamy zatem 
przedstawienie całego sy stemu wynarodo- 
wienia i ekonomicznego zrujnowania 
społeczeństwa polskiego przez rząd moskiewski. 
Gwałty, dokonywane na polskiej narodowości 
w szkole. urzędzie, życiu publicznem I zawcdo- 
wem, w kościele nawet, skreślono w broszurze 
wiernie i ze znajomością rzeczy. Nietylko rozwój 
cywilizacyjny, w duchu polskim pojęty, lecz 
przemysł i handol, w ręku polskim spoczywają” 
cy, spotkał się z niesłychanemi tradnościami pod 
zaborem rosyjskim, — nawet ostatni kęs chleba 
poczęto wydzierać Polakom, szukającym zarob- 
kn po instytucjach prywatych. Nie zatem dzi- 
wnego, że te warunki życia muszą wywoływać 
w organizmie narodowym  chorobliwe zmiany. 

Jakież jest obecne nasze stano- 
wisko — sapytuje antor broszury — względeża 
tej oałej polikyki i dążności caratu? Właściwie 
nie ma wśród społeczeństwa żadoych stronnictw; 
wazutek braku wszelkiej wolności słowa, nie 
istnieją w zaborze rosyjskim programy sformuło- 
wane, a jedyny kierunek, który się wyraźnie za” 
rysował — to kierunek lojalnej polityki ugo- 
do woj, reprezentowany przes peteraburgski Kraj. 
Stronmctwo to cbaraktecysuje autor krótko i wę- 
ałowato. Dążnością jego jest przekonać rząd, że 
Polacy : 1. niżęgn= się z wazelkiemi aspiracja- 
mi do niepodległości, do s;jednoczenia polityczne- 
go wszystkich siem polskich; 2. że nie mając ża- 
dnych celów, grożących całości państwa rosyj- 
skiego, jednocześnie brzydzą się wazelkiemi środ- 
kamı nielegalnemi i że nigdy tych środków uży- 
wać nie będą; i 3 że chodzi im tylko o to, aże- 
by „małemu kraikowi nadwiślańskiemu* (tak 
Kraj nazywa Polskę) pozwolono rozwijać się 
ekonomicznie i pielęgnować swą narodową kul- 
tarę, co będnia jednocześnie z wielkim pożytkiem 
dla całego państwa rosyjskiego. 

~ Qłdyby to carat choć na te szczupłe zezwo- 
lił ądania, gdyby pozwolił mówić po pol- 
sku i pielęgnować polskie obyczaje! Lecz rząd 
twierdzi, że w interesie państwa leży rusy ñi- 
kacja i wytępieonie żywiołu polskia- 
go, tak, by ślad polskości zoginął. „Czy tego 
nie widsą i nie roznmieją naci „lojaliści*, badu- 
jący złote mosty zgody?“ Żdaje się, że do tego 
stopnia ślepyimi nie 84 — mówi autor. Przypatrz- 
my się ludziom, którzy te hasła ugodowe głoszą. 
„Na ozele tej polityki Aienarodowej stoją 
wielcy kapitaliści i posiadacze wielkiej własności 
ziemskiej, którzy w srozumiaży zupełnie sposób 
bronią swoich interesów klasowych. Wielk i 
kapitał musi żyć pod opinką rządu. 
Polityka ta ma wrogów w całej lopszaj cząści 
społeczeństwa. Nieprzyjaciół zaś lojalizmu tej 
polityki agodowej dsieli autor na rozmaite od- 
tamy. Liozna dość kategorję stanowią — wedłag 
niego — tak zwani patrjoci czujący. Są 
to ludsie, którzy, wymawiając słowo „Polska”, 
płaczą, mle dzieciom swoim nie mówią nawet 
kim był Kościaszko, żeby to złych następstw za 
sobą nie pociągzęło.. Do drugiej kategorji nie- 
przyjaciół polityki ugodowej zalicza autor stron- 
ników polityki biernego oporu. Dowodsą 
oni, że należy pracować nad rozwojem świado- 
mości i sił narodowych, nie ograriczając 8:9 do 
środków przes rsąd dozwolonych, nie należy 
jednak według nich nie takiego robić, coky nas 
mogło narazić rządowi. Oprócz powyższych wy- 
snawców polityki biernego opora, są jeszcze 
swolennicy ruchu zbrojnego. rogram 
jednak powstaniowy nie ma na razio żadnych 
realnych warunków uraeczywistnienia. 

0 pairjotach, którzy czekają wyzwolenia go 
stony trójpzzy Mierza, wspomina broscura 
kilku zaledwie słowy. Szerzej jednak wypowia. 
da antor zapatrywanie na ruch socjaliety. 
csny w Polsce. Nasi socjaliści -- powiada w 
jednóm miejscu autor — próbowali zżjąć oboję- 
tae stanowisko względem kwesti! niepodiegłości 
polski 
je nokrotno wskazało im drogę, po ksiórej iść 

osy. I dzisiejsze programy socjalistów polskich 
NBA nędzę Kiewskiin obejmują już w pier 
Z jarstiki patenio do zrzacenia obce- 
ństwa polskiego. 
Tak się przedstawią w , 


trob tej części 
stawił obraz 0 


broszury, w Beorch zarysach 


becnych stosuakgi, autor przed- 
im. ` w spełscznych 
pod zaborem rosyjskim. Następnie SEE ye 


poa mbean p 0a dzisiej anasita 
odpowiedniejszy | jaki przyjiła znaczna gzęść 
zpołeczeństwa w zaborze caratu. „Działaląogć 


nasza — czytamy w ostatnim rozdziała brosząr 


— musi dążyć do zdobyczy 
nietylko Boana, ale i aia“ Za wzór go 
Jadnę odie. Środki tej polityki ; tą niezliczone. 
budsić powinny być dla wrogów grośną, inno 
domośćśł bóg we własnem społeczeństwie świa” 
smuszenie EaR i zk E aoe DE E K 
drogi, do rozpoczęcia  okrogą OT? „i 1 ps 
satom należy do  Wwytworsenis A TN 
arowej opinji patrjot o wej 
ró iie noia ia HOTA ay 
na zwrócić się do luda, nieświadoma, 
obowiązujących praw 1 kształsić go w ich TA 
waniu i wyzyskiwaniu na korzyść narcdu. Z Ją. 


ej, niepowodzenia jednak i roz?nerowanie | 
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wychodzi codzisenie miowyłączając niedziel i Świąt o godzinie $. ran 


dności rzemieślniczej, wytwarzać siłę społeczną i ; 


narodową — w nich bowiem cała przysałość na: 
szego narodu. Budzić świadomość narodową taxi. 
gdzie jej nie ma, roawijać ją, gdzieżjest słaba, po- 
pierać wszelki ruch samodzielny w warstwach 
ludowych -- oto w dalszym ciągu program peii- 
tyki obronnej. Taka polityka nie jest nową, 
stronnictwo patrjotyczne przed 100 lsty ją zains:- 
gurowało, -- obecnie należy ją tylko dalej pro- 
wadzić i x*ozwijać, a przez to posunąć społeczeń- 
stwo naprzód w jego rozwoju; rozszerzać prawa 
ne wszystkie warstwy narodu i dążyć do pogi:- 
bienia wśród nich świadomości politycnej i ņa- 
rodowej. 


„An eines Fürsten Worta darf nicht 


gedeutelt werden * 

W dalszym ciągu” podajemy uwagi prasy 0 
słowach, wyrzeczonych przez cesarza. Zupałbą 
słaszność ma Czas, gdy nie ufa zachwytom na- 
szych najserdoczniejszych i karci Deutsche Zty., 
za to, że obmiela się doniosłym słowom monst- 
chy podsnwać znaczenie, którego one miot nie 
mcgły i nie miały. Przed kiłku dniami odpo- 
wiedzieliśmy już Deutsche Ztg.'to też ogranicza- 
my się do przedrukowania wspomnianego arty- 
kuła Czasu. 

Natomiast nie możemy bez odpowiedri po- 
zostawić artykała Pester Lloyda, napisanego z 
dziwną zaiste nawet u półurzędowców węgier- 
skich perfidją. Półarzędowy organ węgierski 
z przemów cesarskich uważa za najdomioślejszą 
tę, w której cesarz zaznaczył, iż cieszy go że 
dzieci izraelickie ehodzą do szkół katolickich. 
Z tych słów z bezprzykładną bezezelnością wy- 
wodzi Pest. Lloyd, że ceasrz sankejonował niemi 
całą madiersko żydowską politykę kościelną wę- 
gierskiego rządu. O głównej przemowie ceszrza 
do ks. Janguzzki wspomina Pester Lloyd tylko 
mimochodem, nie bez widocznego niezudowole- 
nia, że Pulaków podobna odzaaczenie spotkało, 
ale i tu komentuje, żə te słowa me należą się 
właściwie Polakom ale wszystkim umiarkowanym 
żywiołom „somit gewiss auch den Deutsch Libe- 
ralen.“ Z tego nataralnie wysouwa monitor wẹ- 
gierski delsze- twierdzenie, że cesarz w słowach 
tych wezwał Polaków, aby połączyli się z libe- 
rałami w trwałą całość... 

Na komentara taki byliśmy przygotowani, 
bo wiemy, kto rządzi Węgrami i komu sluzy 
Pester Lloyd. Jeżeli Pester Lloyd chciał s prze- 
mowy ce*arza wyspać jaka uwagę dla rządu 
węgierskiego, to powinien był podnieść ten następ, 
w którym cesarz — uznając pojednawcze i nie» 
agoistyczne stanowisko Polaków wobec Rusinów 
— mówił o potrzebie egodnego pożycia tarodo- 
wości. Tych słów zapewne nie usłyszą Węgrzy, 
którzy za przykładem rosyjskim pod płaszczem 
woiności gnąbią i niszczą wszystko, co nie jest 
rządowo-madiarskieł | 

I jeszcze jedno! W swej zawiści — musząc 
przyznać Polakom wiel<ie zasłagi około rozwoju 
państwa — rzuca się Pester Lloyd pośrednie na 
ponie praewódoy Koła polskiego, 5p. @ochol- 
i, 1 bo, RT eli dziś mężowie, 
gtojąt _naazego narodu, dumni być 
mogą z odznaczenia, jakie ich spotkało, to nio- 
wątpliwie część znaczna tego odzaaczenia otacza 
pamięć Gxoctolekiego, który z niespeżytą ener 
gią, poświęceniem sią 1 pracą założył podwaliny 
dzisiejszego ustroja parlamentarnego. Jego prze- 
szłości nie zatmią pismaki rządowo-węgierakie— 
ale sa to do reszty oziębią w nas te uCsucia, 
jakie niedawno łączyły nas z ESI gg 


f * 

Omawiając głosy prasy niemieckiej o prze- 
mowie cesarza, pisze Ogas: „Przywykliśmy do 
tego, że ilekroć me stro 1y liberaluej mó si sią 
o tym naszym „ wpływie i potędze, tzlekroć — 
dziwną doprawdy logiką — wysnuwa się z nich 
wniosek, ża (alicja osiągnęła jaż ma polu peli- 
tycznem i okonomicznem wszystko, o czem inno 
szczepy W menerchji dopiero marzą Jesteśmy 
przecie cin gesättigtes Leid, xómła ras o pag 
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Więc cum grano Sulis bierzemy | 


powiuszowania, jskie Go pau Z%rACUJĄ dzisiaj | 


Organa lewicy, a z prawdziwen ă gsdawciomieni 
* r «gy e 
witamy głos Fremdsnblattu, który, jakwy pras 
Czuciem wiedriccy, zaraz w pierwszych s~yeh 


uwagach o Hprzemówieniu coszrokiem, oułsiema ' 


trefuie ocenił konieczność walki ua 
Bzoj deiegacji o dobro polityczne 
i ekonomiczne Galicji Mamy je 
sacra wiele, bardzo wiel: | 
bycia na tem pola ijod walki nie 
powstrzy mają nas głosy wiedeń: 
skiej prasy, saręczające nam, że je 
n0 1A polity ki monarshji“ 
„filarem przyszłej więkagogeit jtp. | 
Z» spokojem, jaki nam w tej chwili R 
stoj, chcemy dotknąć jeduego jeszcze punktu, 
który występuje w owych głosach wiedeńskiej 
prasy. Deutsche Zig., podobno urzędowy organ 
lewicy i N. W. Tagbl. do dziwnych dochodzą 
rezultatów, objaśniając słowa cesarskie. Mówiąc 
o objaśniaciu, mamy YA myśli zacioranianie tre- 
bci tych słów. Oba te pisma widzą w nich naj- 
Wyraźniejszą wskazówkę, że Polacy w radzie 
etwa winni utworzyć stały sojuvz z hberalną 
an sEł niemiecką, a N. W. Tagbl. niesmacssy 
ten Koncapt doprowadza tak daleko, że przemó- 
wienia ces:rakiemu podsuwa wprost cel, hędący 
w związku z utwoszac; p 50 pT, 
lamontarn PE ji 7 przyszłej większosc! 
Pa wysoka n RR a osoba cesarza stoi zbyt 
ns to — odpowie s 
Zig. Ra, względy p my słowa:ni D. utsche 
dyktowały WgZ210910 Bzowa menaraze, ale, ja 
Bożej stwierdzamy, to glebokie > 
wiedliwości, które skłoniło cesarza do oświetlenia 
naszaj politycznej pracy w państwie, położenia 
naciska na jej państwową wastość. To też jeśli 


' w dobrach swych w 
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Deutsche Ztg. sądzi, że „byłoby dobrze zrozumia. 
ną myślą cesarskiej pochwały“, gdyby „słowa 
monarsze spowodowały Polaków, aby w intere- 
sie psństwa, a nio przeciw intaresowi Galicji" 
w jesieni połączyli się z lewicą — to możemy 
ją zapewnić, że u nas nikt tak nie zrozumiał 
przemówienia cesarza. Bo u nas każdy je pojął 
tak, jak było powiedziane, szczerze, serdecznie 
i jasno, bez dyplomatycznych dwu- i wielozna- 
ceności. Organom lewicy przypominamy piękne 
słowa innego monarchy: pAn eines Fürsten 
Worte darf nicht gedeutelt werden.“ 


* 
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Hlas Naroda mniema, że słowa cesarskie 
utraciłyby swoją wartość wewnętrzną, gdyby 
Polacy zasłażyli byli sobie ma to uznanie ko- 
sztem swego narodu i kraju. 48 tak nie jest 
wcale, dowodzi tego najlepiej różniea stosunków, 
wśród jakich znajdują się Polacy w Galicji, 
a ich rodacy, któray jęczą pod jarzmem rosyj- 
skiem albo praskiem. Żelazna pięść pruska i „bra- 
terska“ ręka Rosji starają eig równomiernie o 
wytępicnie polskiej mowy i narodowości, podczas 
gdy Polacy w Aostcji nietylko są w swym kraju 
narodowością panującą, lecz nadto radują się 
wszechpotężną opieką i prses Swoich zastępców 
w radzie państwa wywierają W parlamencie 
wpływ rozstrzygający. Robiąc aluzję do Młodo- 
czechów, wskazuje Hlas na to, że Polacy osią- 
gogli ten sukces jedynie z pomocą cela bwiado: 
mej polityki swojej i tylko stopniowo  przeforso- 
wywali swoje postulaty. Co prawda — zauważa 
organ realiztów czeskich — musieli Polacy na- 
brać wpierw długoletniego doświadczenia, miano 
wicie dopóki się nie przekonali, że daremną jest 
nadzieja poparcia francuskiego dla pragnień 
polskich, Wtedy też zaczęli z konsekwencją 
i wzorową karnością partyjną dobijać się swego 
stanowiska w Austrji. W zjednoczeniu głosowali 
nawet za niepopularnemi przedłożeniami, gdyż 
woleli w ten spoaób zdobywać sobie skądinąd 
trwałe korzyści dla swego kraju i narodu, ani- 
żeli iść na oślep a każdym radykalaym fraze- 
som. W końou wypowiada Hlas przekonanie. że 
Polacy przy swoich wpływach wielkich nigdy 
nie przyłączą się do większości, która byłaby 
wrogą dla narodu czeskiege. 

Organ klubu Hohenwartha, Consery. Corre- 
śpondene, nawiązuje do słów cesarskich taką 
uwagę: „Wobec zażyłych stosunków Koła pol- 
skiego z kinbem konserwatystów, może ta mani 
festacja uanania i łaski cesarskiej oddziałać tyli 
ko wzmacniająco i zachęcająco Ba ścistość i trwa- 
tobt sejuszu parlamentarnego obu tych klubów“. 


EZ, 


KRONIKA. 
_._ Pamdątaimy © fuudecji isionia Tadousza 
*aśglinazki. 


Gjarjusz lwowski. 

Sobota 9. wrzeSaia. 

Teatr hr. Skarbka: „Muaszkieterzy w konwikcie*, 
operetka w 38 akt:ch z francuskiego, przerobiona 
przez St. Zaborowskiego, muzyka L Varney'a. Drugi 
gościnny występ pani Adolfioy Zimajer, artystki tea- 
trów warszawskich. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. W Krasnem w pow. 
a. odbędzie się w d. 7. października br. 

„Panny Wandy „Firlej Bielańskiej, córki śp. 
Bronisława i Emilji z Komorowskich Firlej Bielań- 
skich, właścicieli dóbr Krasne, z p. Stanisławem 
Noelem, c. i k. rezerwowym podporucznikiem uła- 
nów i praktykantem konceptowym przy starostwie w 
Łańcucie. 

Panna Janina hr. Miączyńska, córka śp. 
Wiadyeława i małżonki jego Felieji z Wielowieyskich, 
wstępujo w związki małżeńskie z p. Aleksandrem 
Moesem, wiaścicielem dóbr Udórz, oraz dwóch fa- 
bryk papieru pod Pilicę w gubeinji kielegkiej. 

" Mekrologja. Kas. Frzntiszek Dobrowolski, 
dziekan, proboszu» kości.ła Św. Sranisława w Petera- 
burgu, zmir? tamże d 1. bm. na snewryzm serca. 
~ Glina z hr. Tyszkiewiczów Szadurska, zmarła 
a. L. bm. w Éoh jsku. — Hieronim Napoleon Bona- 
parte-Patteraou. stry eczny wnuk Napoleona Wielkiego, 
woas króla wesifalskiego Hieronima, zmarł d. 4. bm 


sianie Massachu3se s, p!zeży- 


, wasy lat 68. Król Hieronim ożeniony był w pier- 
wszem małżsństwie z córką kogatego kupca amery- 


do zdo-. 


iańskiogo Paiiersena. Napoleon I. uznał był to mał- 


| żeństwo za mieważne. 
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parlamentarną taktykę po- © 


Kalendarz. Sobota (9.). Gorgoniusza m. Wschód 
aako 0 godsiy 5. minut 35, zsehót o godsinie 6. 
mieus 18 

Kaleud myóliwisi Wons polować na 
jelenia i koziy (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
drogie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w cgólneści À 

Mowy objaw. Przy sposobności sprawozdania 
z wiecu o „Morskie oko“ mieliśmy sposobność z ra- 
dością zaznaczyć, że Kurjer Lwowski nade; dobitnia 
ł bezwzględnie potępił socjalistów lwowskich i ze zy- 
kłą mn otwartością wykszał Całą szkaradę kosmopo- 
lityczną ich wystąpienia Od tego czasu było znów 
kilka niepewnych notatek, 8 i w dzisiejszym numerze 
znajdujemy bardzo sympatyczny artykulik o strejkują- 
cych murarzach ale równocześnie także bardzo roz- 
sądnie napisany artykuł przesiw strejkowi, podpisany 
praen  „patrzącego z boku“. Chcemy uważać ów 
artyku? za zasadniczy i dlatego powtarzamy  ustąp 
artykału, w którym autr wskazawszy na postępo- 
wanie przewaduików bastówki, tak dalej pisze odnośnie 


' do wystawy krajowej: 


„Przewódcy strejku stenowczo tracą głowę i — 


zamiast ku zwysięstwu — sterują ku zatracenin za- ? 


sad socjalistycznych. Słyszęnómy także wczoraj tu i 
ówdzie głosy o wyjątkowem traktowaniu przedsię- 


II POLSK 


Przedpłatę | ogłoszenia srzyjmuje we Lwowie 
judysis | wytącznia: 

= aro Adminu?zsractji ,„Dzuiemrikąa Palazte 
ge, Plac Fmrjacki La 17 w domu 
pana Kiselki. 

© Wiednia: pp. iieas9natein et Vogiur, (Utto dwie) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppsiik, Rudolf Mosse 
i J. Dsnneberg ; w Berlinie, alrfarcia, Koloujią 
Hsasonstoin et Vogler i G. L. Dsube; w „ismburge: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: (© Adam. 53 rue 
du Four. 

Ogłoszenia l wię s» opłary © vento ou |ednegu 
wiersze drobnym drukiem (petit) 

Prywatna koraspondenaje 1 nekrologja L% u. vá więrcz. 

sjrobne ogłoszenia 1'/, cenia od wyrmnk Pomiesskenit 


i sklepy po R Ot. od wyrazu 
Reklamy w rażryco Kadnełape 20 ct. sd wiersza. 
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„ biorstw budowlanych, tyczących się wystawy krajo- 

wej. Pomysł był szerzej pojęty. W urządzanej na 
| przyszły rok wystawie odczuwamy w istocie żywioły, 

mogące i sprawie socjalnej wielkia przynieść usługi. 
Wogóle sama wystawa popycha wszystko naprzód ku 
światłu, a więc służy i naszym celom. Ci, co walczą 
o prawa pracy przeciw wyzyżkowi kapitału, powinni 
byli odrazu mieć na to zwrócone oczy. 

Czy co zrobili? — Nie. Zamiast patrzeć na ca- 
łość przedsiębiorstwa, jako sprawę pierwszorzędnego 
znaczenia społecznego, widzą tylko pojedynczych przed 
siębiorców, widzę murarzy i cieśli i każą zatrudnie- 
nej tam czeladzi takeamo, jak gdrieindziej, strejkować. 
Czyż wie było Środka zyskania nadzwyczajnej sympa- 
tji ogółu dla bastówki, gdyby się było inną miarę 
przyłożyło do wystawy ? 

Tak, jak jest, wypowiedziano walkę zsrówno 
przedsiębiorcom, jak i wystawie, nie licząc się z tem, 
że wystawa jest dziełem całego kraju 
i ze składek całego kraju, musi intere- 
sów swych bronić, a przecież nie ma 
prawa wchodzić w spór między czela- 
dzią a majstrami i cokolwiekbądź w 
sprawie tej stanowić. 

Słyszeliśmy, że wczoraj rans, mimo ogólnej ba- 
stówki, stanęło do pracy kilkudziesięciu cieśli przy 
budynkach wystawy. Policja, obawiając się, aby nie 
przyszło do burd między tymi, co pracują, a tymi, 
eo bastują, wzięła pierwszych pod swą obronę i pv- 
stawiła pizy nich straż. Lecz dyrektor wystawy, 
przyjechawszy na plac, wstrzymał roboty i poprosił 
policję o zejście z placu — i postąpił słusznie, by- 
łoby bowiem w wysokim stopniu ubliżającem, gdyby 
wystawa pod ochroną policji mieła się urządzać, lub 
być areną bójek robotniczych 1 gdyby w robotnikach 
nie znalazło się tyle poczucia wspólności i uznania 
ważności ustawy, aby ją inaczej traktować. 

Jeżeli kierownicy bastówki nie odczują tej ku- 
nieczności, to któż weźmie zarządowi wystawy za złe, 
jeśli po za przedsiębiorcami i robotnikami sprowadzi 
obce siły robocze i niemi dzieło rozpoczęte dalej 
poprowadzi ? r 

Wszak to nie prywatna kamienica 
xomiteżtn wystawy, leez budowa pie 
niądzmi ogółu i z odpowiedzialnością 
przed tym ogółem podjęta Czyż wolno ko- 
mitetowi nie użyć tych wszystkich możliwych środ- 
ków do ukończenia dzieła, jeśli go właśni robotnicy 
opuszczą? Czy z tego zdali sohie sprawę kierownicy 
strejku ?* 

My z naszej strony dodamy, że robotnicy czescy 
zupełnie inaczej zachowali się wobee swojej wystawy. 
Nietylko, że nie nrządzali strejków, ale, gdy była 
potrzeba przyspieszenia robót, zobowiązali się 
pracować także w nocy i to za zwykłem 
wynagrodzeniem. To też komitet, uznając pracę 
i życzliwość robotników dla sprawy narodowej, obda- 
rował wszystkich pamiątkowym medalem! My 
zdaje eię, nie będziemy mogli odszczególnić nażzych 
robotników, którzy zamiast iść na rękę komitetowi i 
dyrekcji, tamują pracę, podjętą w najlepszych in- 
tencjach. 

wianowania. Rada miejska na poufnem posie- 
dzeniu uchwaliła emeryturę dla oficjała Służewskiego ; 
starszym komisarzem manipulacyjnym  zamianowała 
p. Hoiodyńskiego Teodora, komisarzem  Wiedenia 
Zygmunta, wreszcie oficjałami: Kowalskiego Ant. i 
Stefaniszyna. 

«ompliment dla hr. Taafs'go. Organ 0'Connor'a, 
Sun, wspomniawszy o irlaudzkiem pochodzeniu pre- 
miera austrjackiego, tak pisze: „Gdyby to było mo- 
żliwem, iżby hr Tasffe zrzekł się dzisiejszego swego 
stanowiska w Austrji i powrócił do kraju swych 
ojców, to byłby pewnie najznakomitszą akwizycją 
dla przyszłego parlamentu irlandzkiego. Nigdy bowiem 
żaden mąż stanu nie złożył tak świeknego dowodu 
uzdolnienia rządzenia parlamentem tak różnorodnym, 
jak hr. Taaffo, obecny premier ubłogosławiony home 
rulem austro węgierskiej monarchji (of the Home 
Ruled Aus ro Hungarian Empire). Przez lat ozter- 
naście, dzięki swemu nmiesłychanemu taktowi, amiał 
utrzymać w swej dłoni ster rządów pomimo, że nie 
miał Żadnej zdecydowanej większości, a natomiast 
miał do czynienia z tuzinem narodowości, które msją 
separatystyczn= interesy.“ V ątpimy, ażeby hr. Tasffe 
usłuchał tego wczwania. 

Cholera w Krakowis — jak d.nosi N. Ref — 
urzędowania uznaną zostałą za wygasłą. Od dnia 
1. bm. nie było żadnego wypadku podejrzanego za- 
ełabnięcia, zaś izolowani mieszkańcy domów nr. 16 
i 18 w ulicy Miedziuch. po siedmiodniowej prsymu- 
sowej kwarantannie, wypuszezeni zostali na wolność. 
Kordon sanitarny został usunięty. k 

Gas. Pol. donosi: Od tygodnia nie zaszedł 
nigdzie na Bukowinie wypadek chtiery. Przedmieście 
i gminę Horecza uwolniono już od sanitarnego 
nadzoru. 

Magistrat bez zaufania. Bukowiński rząd kra- 
jowy wystosował do buk. izby handlowo: przemysło - 
wej cismo w sprawie paszportów do Rumunji i w 
| piśmie tem zaznaczył, że pod względem legalnego 
| wydawania paszportów, nie posiada zgoła zaufania do 
| czerniowieskiego magistratu | 
w „Zmiana własności. Ogromne d bra na Buko- 
: winie, a mianowicie Wyżuicę z przyległościami: Bahna, 
Czernobuzy, Riwna i Wiżenka nabył w tych dniach 
i hr. Mieczysław Werszowec Rey, za kwotę 550 ty- 
f sięcy zł. Nowy właściciel obejmuje natychmiast ma- 
i jątek w posiadanie. Hr. Rey jest także właścicielem 
| majątków Przecław i Mikulińce w Gahcji. 
j 
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Emaryk Nagy, najznakomitszy tragik węgierski, 
odebrał sobie w tych dniach życie przez otrucie się 


zapomocą cyankali. Powodem tragicznej smierci ar- 


tysty była prawdopodobnia nieodwzajemviona miłość | 


do jednej z zamężnych kuleżanek, do której też zo- 
stawił denat list pożegnelny z jednem, jedynem 
słowem na kopercie: „N kedl“ (tobie!) Istuieją 
także usprawiedliwione poniekąd podejrzenia, że 
Nagy padł ofiurą amerykańskiego pojedynku. Naj- 


f sprzecznie melancholja, która Nagy'ego zdawna jnż i 
coraz bardziej opanowywała i której wpływ był na: 
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i 


istotniejszym jednak powodem samobójstwa była bez- 


wet vidocznym w cstatnich czasach w grze artysty. 
Nagy był w kwiecie męzkiego wieku. 

Jubileusz 40 letniej dzisłalnośc literackiej Wło- 
dzimierza Spasowicza, został na Życzenie jubilata 
odroczony do czasu niecgraniczonego. Donoszą o tem 
z Petersburga. 


W sprawie wystawy kajowej otrzymujemy z“ 


prezydjum izby stowarzyszeń rękodzielniczych nastę: 
prjące pismo: W kołach lwowskich rękodzielników i 
przemysłowców, jak się okazuje, jest wielkie zajęcie 
się przyszłą wystawą krajową. Najlepszym dowo- 
dem tego wymienione kwoty, przez tutejsze kcrporacje 
rękodzielnicze na fuanduzsz zakładowy przeznaczona 
i tak: Stowarzyszenie krawców i kuśnierzy daje 250 
zł. rzeźników i masarzy 250, rymarzy i tapicerów 
230. intreligatorów. tokarzy i t. p. 100, blacharzy, 
brązowników i t. p 100, fryzjerów i golarzy 100, 


zegarmistrzów 50, złotników í optyków 25 kowalów. 


i stelmachów 250, majstrów mararskich i cieśli 250, 
stolarzy, rzeźbiarzy i t p. 250, cukierników 50, ma 
larzy i lakierników 100 zł, wszystkie wyż wyszoze- 
gólnione kwoty zostały za pośrednictwem i wpływem 
lwowskiej izby rękodzielniczej uzyskane i takowe 
wkrótce przez prezydjum tejże zostaną podjęte i w 
dyrekcji powszechnej wystawy krajowej złożone. 

Lwowscy rękodzielnicy i przemysłowcy powinni 
w pierwszym rzędzie jak najświetniej wystąpić w 
przyszłej wystawie, jest to nietylko kwestja słusznej 
ambicji, aby stolica kraju pośród wystawców przodo- 
wała, ale powinien tu deeydować także bardzo ważny 
wzgląd materjalny dla samycbże rękodzielników, 
którzy się powinni daó poznać i awoim i obcym. 

Izba rękodzielnicza lwowska, chcąc tym dążeniom 
dopomódz i pobudzić tutejszych rękodzielników do 
wzięcia udziału jaknajliczniejszego w wystawie, od- 
była w tym celu dnia 4. września br. swe plenarne 
posiedzenie przy bardzo licznem zebrania całonków 
i postanowiła użyć wszelkich możliwych środków, 
aby zachęcić nietylko poszczególnych rękodzielników 
do ndziała w wystawie, al» również wezwać korpo- 
racje do zachęcania swoich członków i w tym celu 
wybrany został komitet, złożony z pp. Niemczyno- 
wskiego, Getritza, Ciuchcińskiego, Machana, Mikuliń- 
skiego, Friedricha, Fiithuufa i Skarbka Ludwika. 
Wyżwymienieni panowie zostali również wybrani do 
prac organizacyjnych, a to: pierwsi 4 dla wydziału 
istniejącego. nasięzm 4 zaś do wydziału gospodar- 
czego przyszłej wystawy. 

Zawiadamia się zarazem szanownych pp. ręko- 
dzielników tutejszych, że wszelkich potrzebnych uła- 
twień, informacyj 14. oo de przyszłej wystawy, tak pod 
względem wnoszenia doklaracyj, jak i wypełnienia 
tychże itd, udziela wyżwspomniany komitet, lub kan- 
ctlvrja izby ręrodzielnicrej. Izba stowarzyszeń rę 
kodzielniczych we Lwuwie 

Strejk dotychczas nie jest ukończony. Onegdaj 
przez cały dzień trwały pertraktacje, które pomimo 
interwencji p. prezydenta miasta, nie doprowadziły do 


żadnego rezoltatu. Wczoraj przedpołndniem odbyło się a 
8 —< 


zebranie strejkujących towarzyszy, a popołudnia po- 
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robutników i przedsiębiorcy zejdą się razem w rstuszu 
i tutaj rozpoczną dalsze rokowania. 


Wiadmości literackie: artystyczne. 

Repertoar taatralny W teatrze hr, Skarbka : 
Dziś w sobotę „Maszkieterzy w konwikcie”, operetka 
w 3. aktach z frauouskiego, przerobiona przez St. 
Żaborskiego, muzyka L. Varney'a. Drugi gościnny 
występ pani Adolfny Zimajer, artystki teatrów war- 
szawskich; jutro w niedzi:lę o godzinie pół do 4 
popołudniu „Hulaj dusza“, widowisko sceniczne w 8. 
obrazach ze śpiewami i tańcami, osnate na podaniach 
narodowych przez A. Walewskiego, muzyka E. Ur- 
banka; wieczór o godcinie pół do 8 „Biedny Jona- 
tan“, operetka w 3. aktach H. Wittwan'a i J. 
Bauera, muzyka K. Millóckei .. Tłamaczenie T. 
Kleczyńskiego. T:zeci gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 


= Teatr. 


„Nitouche“, wodewil w czterech aktach Meilhaca 

l Millauda s musyką Hervégo. — Pierwszy go- 

ścinny występ pani Adolfiny Zimajer, arty tki 
tatrów warszawskich ) 

Dobrze znan*go gościa powitała onegdaj pn: 
bliczność lwowska na scenie naszej w również 
znanej postaci Dyonisy de Flavigny x wodewila 
nNitonche“, Postać to wprawdzie tytułowa, lecz 
tak skąpo jest uposażoną, że potrzeba nato ta- 
lenta pani Zimajer, aby ją uczynić sławną. Ar- 
tystka, rzec można, dzięki znakomitej intuicji, 
pstworzyła* Dyonizę, to też nie dziwnego, że po- 
wstał cały szereg naśladowniozek, które, być 
może, grały z powodzeniem, pierwowzorowi je- 
dnak ani w części dorównać nie mogły. 

W grze pani Zimajerowej podziwiać należy 
przedewszystkiem tę niearównarą finesję i swo- 
bodę naturalną, znakomicie opracowane szczegó- 
ły i szczególiki, na które artystka pilnie zwaśa. 
Zdawaćby się mogło, że ta ciągła uwaga hamuje 
temperament i żywość — kto tak sądzi, ten się 
myli. Pani Zimajerowa sżyła się prawie z tą 
pracą drobiazgową, pracuje nad rolą troskliwie, 
tak długo, dopóki nie przyzwyczai się do tych 
ruchów i gestów, tej intonacji, jaką sobie obmy- 
śliła. Wtedy dopiero postać wychodzi plastycznie 
skończoną 1 pod tym wsględem „polska Jadic* 
artystkom w pokrewnym rodzaju talentu za wzór 
służyć może. - 

„Koci duet* ustąpił tym razem miejsca 
francuskiej piosence: „To ja! to ja!*, którą 
pani Zimajerowa cdóp'ewała z takim smakiem 
artystycscym i s t.ką finezją, że rozochocona 
publiczaość zażądała bisowan's, któremu to ży- 
czeniu ertystka chętnie uszyniła zadość. Pio- 
senza ta jest też w istocie bardzo piękną i nad- 
zwyczaj melodyjsą. 

„Bardzo dobrym partnerem gościa warsza- 
wsziego był p. Kliszewski, który a Całe; 
styna orgaoisty zrobił komiczaego amauta, ja 
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«2 kim właściwie ten musykus być powinien. 
Charakter postaci zyskał na tem bardzo wiele. 
c8 Arcykomiezną posteć majora grał z werwą 
i temperamentem p. Gasiński, a za bry- 
+, gadjera Loriota należą się p. Olszańskie- 
mu słowa usnania. Na wyazczególnienie za- 
słagują jeswcae panie Kasprowiezowa, 
Radwan i pp. Bogacki i Kiezman. 
r] Gościa warszawskiego powitano bardzo 
p,S sympatycznie, darząc go po każdym akcie 
H R nieustannemi oklaskami, których i naszym- arty- 
È 9 stom nie szczędzono. i 
8 Teatr roaumie się był praepełniony. 
E 


Rada miasta Lwowa. 
(Odpowiedź p prezydenta na interpelacje dr. 
Ciesielskiego. — Drobne sprawy. — Taryfa ko- 
miniarska — Sprawa pomników hr. Fredry à So 
bieskiego. — Subwencja na budowę kościoła w Za- 

kopanem). 3 

(m) Lwów 7. września. O godz. 6 min. 
45, otworzył prezydent miasta p. Mochnacki 
posiedzenie i odpowiedział na interpelację dr. 
Ciesielskiego, wniesioną na jednem z ostatn:ch 
posiedzeń, w sprawie poboru podatka CzyNSsZO- 
„4, "960 gminnego. P. prezydent wyjaśnił, że po 
m8 uchwaleniu przez radę miejskę wysokości poda- 

tku czynszowego gminnego, udają się urzędnicy 
bm £ miejscy do administracji podatku i tam badają 
E- É: fasje, na podstawie których magistrat wygoto- 
E wuje nakazy płatnicze. W tym roku stało się 

tak, że nakazy płatnicze na podatek czynszowy 

e gminny wygotowane i rozesłane zostały wcze- 
© śniej, aniżeli nakazy płatnicze rządowe. Przez to 
jeduak nikt szkody nie ponosi, gdyż w razie, 
gdyby ktoś w ciągu roku wykazał się, że ma 
podatek rządowy zniżono, otrzyma także bez 


s 
© 
e 
= 
Hd 


Co za do rekarsów, t' te, jax wiadomo, n'a 
wstrzymują obowiązku zapłacenia podatka. 

Z porządku dziennego załatwiono następnie 
kilka rekarsów w sprawach bndownicych. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
oddać dostawą materjałów badowlanych do ro- 
bót konserwacji pray budowlach miejskich, skła- 
dowi państwa Brodów. 

Następnie przyjęto do wiadomości akt kollan- 


oras wynik kosztów budowy kanała w ulicy 
Piekarskiej, Koszt zaskłepienia koryta Pasieki 
wynosił 15.106 zł., zaś koszt budowy kanała w 
uł. Piekarskiej 16 148 zł. 

Roboty około wyłomu i dowozu kamienia z 
góry Ratyńskiej na cele konserwacji dróg, odda- 
no w przedsiębiorstwo p. Sobieszczańskiema, któ- 
rema też rada podwyższyła nieco ceny, dawniej 
ustanowione. 

Sprawę oddania w przedsiębiorstwo robót 
kominiarsMich, nz wniosek p. Jonasza odroczono, 


skiej, zastanawia się nad ułożeniem taryfy za ro- 
boty kominiarskie. Sprawa ta ma przyjść pod 
obrady rady najdalej za €ziery tygodnie. 

Na wniosek referenta dra Goldmana, uchwa- 
lono przyjąć, gdyby tego zaszła potraoba. prawa 
i obowiązki fundacji stypendyjnej im. Henryka 
Janki dla uczącej się młodzieży polskiej. 


"_Najprzedniejsze kuracyjna zad 


WINOGRONA 


feslawakie. 1907 1—7 
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tyrolskie deserowe. 


ŚLIIPKI węgierskie 


OUVRE” we Lwowie, plac Kapitulny 


na kompoty i t. p. OWOCE rozsyła naj 


staranniej opakowane — bandel 


St. Mar k'owicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


najwiękaga 
zie dywanów 3 A 


„klad 


trudności opnst stosowny podatku czynszowego. | 


dacji robót około zasklepienia Koryta Pasieki, : 


gdyż osobna ankieta, wybrana z łona rady miej: ; 


| „Odnośnie do prośby komitsta budowy po- 
|mnika Aleksandra hr. Fredry o sub- 
wencję, rada — po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział vp. Romanowicz, Daniewiez, dr. 
Roszkowski, dr. Ciesielski, Gabrynowicz, Rawer, 
; Michalski, Głetrita i Niemczynowski — uchwaliła 
w myśl wniosku referenta p. Rawskiego, prze- 
azaczyć 1.500 zł. Pomnik — jak wiadome — 
stanie na placu Akademickim, a celem zadecy- 
dowania, w którem miejscu, wybierze rada ko 
misją z 7 członków na najbliżosem posiadzenin. 

Wniosek p. Rawsra — podwyższenia sub- 
wencji — upadł. 

R. dr. Ciesielski podniósł, iż obowiąz- 
kiem kraja jest także przyczynić się do budowy 
pomnika. gdyż Lwów płaci */, ogólnej sumy po- 
datków i: jowych. Sejm nasz — powiedział dr. 
Ciesislski -— nie nie chce dla miest zrobić, a 
nawet nie chce powiększyć liczby posłów z 


prezydenta, ażeby przyspieszył sprawę budowy 
pomaika Sobieskiegu, na co przecież są jaż zło- 
żone pieniądze. Jeżeli rada poweźmie w tej spra- 
wie stanowczą uchwałę w tym miesiącu, w ta- 
kim razie pomnik może 
maja. a najpóźniej w czerwcu. 

Roszkowski wyjaśnia, żo sprawa 
budowy pomnika Sobieskiego jest na najlepszej 
drodze. Komisja przesłuchała wszystkich arty- 
stów-rzeżbiarzy, którzy rzekli, iż projekt Pp. 
Barącza jest zupełnie odpowiedni, mający wszel- 
kie zalety artystyczne. 
się tylko o formalną achwałę komisji. 

P. prezydent przyrzekł sprawę przyspie- 
szyć. 
radny p. Soleski. 

Radny p. 
tej _ sposobneści, 
sprawa budowy pomnika 


Niemcezynowski przypo: 
mniał przy 
| czeka także 
| skiego. 

W końca na wniosek p. Ramanowicza, 
poparty przez p. Getritza, a pomimo sprzeci- 
oiwiania sią p. Walichiewicza, uchwaliła rada 
przeanaczyć kwotę 200 zł. na budowę kościoła 

| m Zakopanem. 

| Kościół ten rozpoczęto bndować jeszcze 
; przed laty piętnasta i z powodu braku fandu- 
szów nie można było badowy skończyć. 

Zarzat p. Walichiewicza, 
obowiązku subwencjonowenia badowy kościołów, 
odparł świetnie p. Romanowicz, wykazując, 
obowiązkiam jest 


$ 

! 

| 

t! 

fi 

| miast. 

P. Getritz prosił przy tej sposobności p. 
| 

| 

| 

| 

i Kiliń- 
| 

| 


tem miejscu, gdzio się zjeżdżają ci, którym za- ` 


Na tem o godzinie 8. minat 30 zamknął p. : 


| prezydent posiedzenie jawne, zarządzając posie- 
; dzenie tajne. 


(ac 


, 
( 
| 
| 
| 
| 
| 
| braniają chodzenia do kościoła. 
i 
| 
f 


Cesarz w Galicji. 
Krakowiec 8. września. O przebiega mane- 


legramu: „Jnż o godz. 8. rano cesarz znalazł 
się na wzgórzu obok Kobylnicy wołoskiej, skąd 


' rozsłan ał się wspaniały widok na walczące 
strony. Teren o ile nie był zajęty przez wojska, 
„PREZES OT NEEL EEEE TEZ RON DEBAT 


Tora: 
VERIIAELE 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


i obadzający apatpź 
jeden z najlepszych Likiarów. 


W;magać, aby etykietń 
kwadratowa 


Sklad główny w FECAMP we Francji. 
Agencja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handiach win i korzeni. 


PM C EEEIEE I HE WYS SIĘ O Oy M M l 


HANDEL SUKNA 
pod firmą: 


jeszcze być gotowy w ; 


Obecnie więc rozchodzi 
Prozesem komisji ad hoc wybrany jest , 


iż załatwienia | 


iż rada nie ma ` 


iż | 
naszym postawić kościół w , 


wrów z dnia 6. bm. donoszą w uzupełnieniu te- ' 


BENEDIG UN. 


Opactwa Fecamp we Francji 
wztwornego smaku, wzmacniające, pomszający trawieniu 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Wrżóśnia 1898 r. 


oeae EEEE OW O AZ EC A A 


J. WALLACH 


był zapełniony tłamami okoliczaego ludu Ce- 
sars z widocznem zadowoleniem zwracał sią do 
poszczególaych grap i przemawiał po kilka 
głów. Również intekigeacji okolicznej nie brakło 
Pomiędzy ianymi byli obecni: br. Badenio- 
wie, hr. Łubisńscy, państwo Morawsoy, 
ks. Lubomirski, br. Szeptycki, księżni- 
czki Windischgrätz, okoliczni starostowie ete. 
Przewążna część pań i panów zjawiła się konno. 
Cesarz i arcyksiążę Albrecht, w towarzy- 
| stwie obcych. oficerów, zwidzali linję bojową 
: oba stron, arcyksiążę Wilhelra zajmował się wy- 
łącznie artylerją, arcyksiążę Reiner obroną kra- 
jową. Korpasy 10 i 11 prowadziły dalej ofen- 
zywę: pierwszy w kierunku Wielkich Ocza, 
| dengi celem mtorsowania przejść przez rzekę 
| Sskło. Najbardziej zajmnjącym był moment, gdy 
| komendant 10 korpusu dojrzawszy lukę w lewem 
| skrzydle .mieprzyjaciela, polecił zmienić csły 
| front i silaym atakiem wbił się klinem w nio- 
; przyjacielskie szeregi. Atak ten uznany zo- 
| stał, jako zupełnie udały. Jednakże 
; energiczne działanie prawego skrzydła 11 kor- 
pusu nie pozwoliło 10 korpusowi szorzystać ze 
EA skatkiem czego na razie przerwano 
kroki nieprzyjacielskie. 
: okoliczna wzgórza pozostały w ręku 10 korpusu. 
() godzinie 6. odbył się objad u arcyksięcia 
i Albrechta, Cesarz omawiał żywo ćwiczenia i nie 
* szczędził pochwał wyborncj postawie wojska. 
 Szczególniej odznaczył swą pochwałą pułki 
obrony krajowej. Tę ostaiuią pochwałę wypo 
wiedział pod adresem arzyknięcia Reinera. Także 
' wyraził cesarz radość, że wieści o cholerze na 
| Węgrzech brzmią pomyślniej, skutkiem czego 
zapowiedziane przybycie cesarza Wilhelma na 
' manowry węgierskie może dojść do skutku. 
(Tolegram „Dziennika Polskiego”.) 
Krakowiec 8. wrzeknia, Woezorajsze wicze- 
| nie zakończyło się sforsowanem przejściem Szkła. 
| Cesarz wyraził komendantom najwyższe zadowo- 
i lenie, które polecił ogłosić żołniarzom. 
| Dziś rano cesarz odjechał z Radymna na 
, Przemyśl, Stryj do Węgier. Namiestnik towa- 
| rzyszy Tłamy luda żegnały C3BATZA, który dłu: 
| go stojąc uprzejmie dziękowsł. Wojska rozpo- 
| częły dziś powrót do garaizonów najbliższą dro- 
| gą. Szczególnie serdecznie dziękował cesarz hr. 
| Badeniema. 


 Falegramy Dzieneika Fsiskiage . 

Kraków 8. września. Rada powiatowa kra- 
kowska na porannećm posiedzeniu wyraziła wdzię: 
| czność cesarzowi za łaskawe słowa, wypowie- 
dziana w Jarosławiu i wniosła okrzyk 


` niczem nigdy niezachwianej wierności. 

Równiaż rada miejska na wieczornem posie- 
dzenia dokonała wspanisiej manifestacji. Prezy- 
dent Friedlein podniósł znaczenie łaskawych 
wyrazów monarchy dla Polaków, a przemówie: 
nie swe zakończył okrzykiem na cześć cesarza, 
z zapałem przez radę pewtórzonym. Uchwalono 
wysłać do stóp tronu następującą depeszę: „Rada 
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s 


na żądanie wy 
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Przejścia pracz Sekło i | 


PRZE 


i czoraa kursa ostatnie. 


uam asena PIANKA EA ar 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY .OEPFERA 


we Lwowie, wica Trybunalska | 12, 
od roku 18583 istniejąo:, posiada w'asny skład majlepszego 
PIWA OKOCIMSK'EGO z browaru Jona Götza w Okocimie; 
które swą dobrocią wszelkie ince piwa przewy:sza, jako też PIWA 1. WOW- 
SKIEGO z browaru Lilienfe'da i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 30. 
piwo okocimskie kosztuje biorąc do domu 2% ct; zaś 
Iwowski leżak maroewy 16 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Gedziennie wyborne flaczki i irne 
gorące i zimne piresi śniadankowe, gg%” Sługom biorącym piwo do domu 

aje się bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. 


UE" Wielki wybór win. "GE 


y 


KEE 
A 4 


RAF"; 


miasta Krakowa, wzraszona do głębi wzniosłemi 
słowami naji. pana, upraszajEkscelencję namie- 


stnika, aby zachciał złożyć u stóp tronu, jej | 


imieniem wiernopoddańcza neaucia niczem nigdy 
niezachwiatego przywiązania dą wajdostojniej 
szej osoby Jago cesarskie! Mościś, | 
U:hwałę tę przyjęto hueznemi oklaskami. 
Wtedóń 3. września. 
wykazów, ciolera w Węgrzech zmniejsza się. 


Buda-Peszt 8. września, Encyklika papie- | 


ska przeciw cywilnemu małżeństwa spotyka się 
w zbliżonej do rządu prasie z ostrą krytyką. 
Liberalne dzienniki twierdzą nawet, że rząd roz- 
ważał, czyby nie zabronić cgłaszania encykliki 
tej z ambony. 

Paryż 8, wsześnia. 
Toulon ozynią szerokie przygotowania dla przy. 
jęcia rosyjskiej foty. Rada miejska uchwaliła 


na ten cel nieograniczony kredyt: Prezydent ; 
Carnot przybędzio do Toałonu na drugi dzień i 
po przybyciu rosyjskiej floty. Rudaktorowie ga- . 


zet paryskich na wspólnej naradzie postanowili 
urządzić szereg zabaw ludowych na czas pobytu 
rosyjskich gości. 

Berlin 8. września. Po upływie żałoby 
dworskiej, nastąpić mają zaręczyny księżniczki 


heskiej z carewiezem. 

Wiedeń 8. września. Wszorał po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 336'5U ; węg. kredyty 414— ; 
auglosy -—— ; laenderbanki „ 245 —; sztacbany 30250; 
lombardy 105:50;  elbethale 23376; tytoniowe 191'25; 
alpiny 5810; renta majowa 9737; węg. złota 115:95; 
wog. korunowa 9417; ausir. koronówa 96:60; losy tureckie 
4940; uniony — —. 

Berlin 8. września Giefda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowe. (W'nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy knrs wiedeński t. zw. Wieńser ParitBt). Kre- 
dyty 20140 (326 49); lombardy 42:75 (105:23); węg. renta 
złota 94-— (116 04); ruble 21255 (1380-90). 

Frankfurt 7. września. Giełda wczorajsza wie- 
. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedoński), Kredyty 274 — (33650) ; 
lombardy 87:50 (10544); reuta węg. złota 9410 (116-16) 
koronowa 8980 (9469). ; 


Petersburg 8. września. Jarjewski usiwer 


sytet w Dorpacie miał dotąd swoje odrębne, róż- ; 


ne od uniwersytetów rosyjskich statuty. Obecnie 
ma być wprowadzony tękża w uniwersytecie dor- 
packim, statut, obowiązujący w caracie. 

Londyn 8. września. Mianowanie sir Henry 
Normana wicekrólem Indyj niemile dotknęło 
koła konserwatywne. Times uważa tę nominację 


$ i zs zmianę fronta wobec Rosji. 
„niech ; 


| żyjal*, poczem telegraficznie przesłała wyrazy | 


Paryż 8. września. Jednego z socjalisty- 


cznych posłów paryskich, fryzjera Chauvin } 


oskarżyła Cocarde c to, iż z Niemiec otrzymał 


2.500 fr. Ten sam zarzut uczyniło wspomniane | 


pismo innym także kandydatom robotniczym. 


Owoż obecnie oświadczył Chanvin pewnemn ; 


Debatów, że wspomnianej 


współpracownikowi 


sumy użył na cele wyborcze, nie osobiste, a o | 
takichże przesyłek przez kolegów ; 


otrzymania 
swych nie 
sa eras A sa a 


Glozza 


nie wie. 
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s MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
Z horyzontalne półstałe prosipaito Eeee 

P z ? R kotły e zwrotn tomieaiu © sils 1 do 20 koni. 
Sa Barin ważne w czasie epilemjt!! o Tih s'en, 
cj 3 Najpewulejszą — prozerwatywą przed nie-| i% o silo & do 160 koni 
© * dyspozycją żołądka jest znakowita wódkaj $ 
% o z ziot leczniczych ke. Kknejppa 
ve„E d 
g7 Koejppówka. 
X Nsparstak Knejppówki, codziennie użyty 
~ 5 przed objadem, zatezpiecza na zupełaiej 
mi przed wszelkiemi bakeylami. 
12 E BW Cena fiszki 1 zł. w. a. WM | Sg 
= Do nabycia: w składzi» materjałów| ZĘ 
9m Leopolda Lityńskiego 
m E we Lwowie, 2 Kopernika 2. 
45 Na prowincję wyseła się odwrotną pocztą. kia 

"a r ž 4 w, >g = TE Pea i | | 
p Płótna czysto nians, 
3 $ Bzy Is 16 > È = z > pa s * H Par 
z Chiffony, wszelsą gotową Bieiiznę Ponczo 
aa = iske PU nak GRA e STEWI ŚW 
fs J. IANATOWICZ. 
j=) LWOW, ulica Kopernika 1. $, ulica Halicza 
m RAKÓW Kiel lod (o OZERNIOWCE. 
4. A. 2L 

R, waant niy Hi SIT 5 
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ea Śridk ADiSBIHI CZ piecie zamadliwya 
e baccyliom 


(powietrze sosnowe W pokoju). 
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Wydawca: Tés?! Y askce virki 


aison Hermano-Lachapelie J. BOULET et CE 
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31—33 rue Bbinod A Paris. 
KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ. 


Czt:ry Madala złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889. 
MASZYNY PAROWE 
horyzuntaino stale 
o 1 lub Ż cylindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


Bauiznę Siwa, 
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OFęewiędsisigy ra redzkrig Adam Krajewski. 
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OM CY EA ZEK 


Žados artykuł toalatowy nie moż 
„zować pog weględem 


w krótkim ozasio vtegi, plamy watrodiane, blizny tid 


mA nE sok Ra. W = 


kupuje i naj 
sprzedaje 


- Papier 1 fabryki czerlańskiei. 


skutku 1 


Z ces. król. SW uprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


oes. król, dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, * 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI | 
i wszeikie inne wyroby 5 


poleca najtaniej handel 


we Lwowie. 


Ceny hurtoæmet pp. odsprzedającym, właścicielsm hoteli, 
rostaurąto rom, dla szpitali, zakładów kąpielowy 


ochy BkarpetE1l polecają najtaniej 


e rywali- 


Sylwia” (Wyciąg sosnowy) flaszka 
korzystniej KANTOR 
WYMIAN: 


~ |przez użycie Pigułek i 


bel w Paryżu. 45 lat powodzenia. 


N Lwów — Rynek liczba 3 


poleca się. 


Wodłog urzędowych : 


Rząd i rada miejska w 


Rok szkolny rozpoczął się dnia 5. września, 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7. września 1893 r. 
HOTEL FRANCUSKI. E. % ysoczaúski ze Sokala. 
: Dr. K. Palkowski ze Zboisk, I. Bauerona z Tarnopola. 
; H. Cellowa z Mat:owa. i. Eisenstein z Drohobycza. C, 
| Schmidt z Brodów. H Wachter z Landsberga. A. Brügge- 
| mann z Cieszyna. I. Nikorowiczowa z Hoetowa, 


NADESŁANE. 
MI. JONASZ 
BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe í monety po zajdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


i 
ua Ph węgierakie losy hipoteczne 
$ 
i 
3 
5 


i DOW 


po 1 ZŁ 76 ot. wraz zo stemplem. 
Główna Wygrana 100.000 Koron. 
Ciągnienie 15. września b. r. 
I na wiedańskie lcsy koiauńafna 
po 3 zł. 75 et. Wraz ze stemplem 
Główna wygraną 400.600 koron. 
Ciągnienie 2. października 1893 roku. 


„ Przy zamówieniach z prowincji nprasva się o dołącze- 
» nie 20 et. na portorjum, 

Na los, zakupiony w tym kanto- 
rze, BASIĘ główna wygrzua w kwocie 
(ATI ZAo 


Koncyplanta poszukuje natychmiast adwokat dr. 
Koh! w Przemyślanach. 1945 1—1 


"Dr UAMA 


asystent Ś. p. dr. Krówozyńskiego 
ordynuje przy ul. Lindego l. 7. g. 2-4. 


Macara SOHAtERÓW wo Lwowie 


dla większej dogodności odbiorców urządził 

w magazynie dotychczasowym przy ul. Karola 

Ludwika |. 3, osobny dział z płótnami, bielizną 

męską i damską, przenosząc równocześnie filję 
z placu Marjackiego do głównego składu. 


NEKROLOGJA. 


ry 
Klementyna z Orłowskich | 
XKONOPACEA 


| właścicielką dóbr ziemskich. 
| urodzona w r. 1809 
opatrzona św. Sakramentami po długiej, a ciężkiej 
i chorobie usnęła w B.gu dnia 7. września b. r. 
l W nieutulonym żala pozostałe dzieci, wnuki i 
1 
i 
4 
f 
j 
| 


rodzina, zapraszają wszystkich krewnych, przyjaciół i 
znajomych na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
w sobotę dnia 9. września r. b., o godzinie 4. po- 
łudniu z domu żałoby pod l. 15 przy uliey Kra- 
szewskiego do grobowca familijnego na cmentarz 
Łyczakowski. 


Lwów, 7. września 1893 r. 
„CONCORDIA*. 


HIRINI M IONI IRIRI 
y% W 8-mio klasowym Zakładzia wychowawczo-naukowym 
: Wiktorji Niedziałkowskiej 
38 ul. Jagiellońska l 7. 

% Wpisy uczenie tak dochodzących, jak pensjonarek, „AE WE m. p 4 


sierpnia codziennie między 10. à ©. 


—— 


Ogłoszenia 
dla ilastrowanego „Przewodnika po Lwo- 
wie”, w opracowaniu Towarzystwa dla 


O!DY | 


muie 
codzień od 6.—7. wieczorem za opłat 
20 et, od wiersza petitem lub jego ia 


Członkom Towarzystwa rabat. 


rozwojn i upiększenia m. j- 
16023 się radykalnio je biuro To warspai RACE) 


Maści Dra Le- 


We Lwowie w a Ra yw P. Mikola- Zgłoszenia interesowanych, którym 
scha, Ruekera ewtórskiej 10; w Krako- | zależy na tem, aby dotyczące ich daty 
wie w aptekach PP iśniewskiego | były dokładne i odpowiadały ich życze- 
i Redyka 2 1—? 1 niom, przyjmuje się otym samym czasie. 
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dobroci 


Grysik 10GISTOW 


do wytwarzania pryszGzy, 
wego z bardzo dobrym 


00 ct. 


pam ence AAC WE 4 WA 


Z drukarni „D 


+24 etandan 00* 


y jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Usohy, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszozenia, pękania i czerwienienia, jak również 

liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto- 

skutkiem jago środka łagodnego i znakomicie 
oarzyszczającega skórę 25 at. 


Jedynie de nabycia w ajtańszej droguerji 
J. Gòrcego i T. Filarskiego 
Lwów, Hotel Georga. 
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JE Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 
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